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Nr. 17. — 


We Lwowie Niedziela dnia 14, Stycznia 1894 r. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł, — półrocznie W t 


a k wjeczme 
doma dopłuca siężo el. miesieczne. 


Z przesyłką pocziową W prństwie austrjackiem, roczni 
ŻY PB c= pólrocznie 12 zł — kwartalnie 6 zł, — 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
By marek — kwartalnie !% marek 50 fenigów — 
do Francji, Angli, Włoch i Szwajcari rocznie 80 


innków — kwartalnie 2%) tanków. 

f = A wait dk: w 

Biuro Redakcji Dzi Nr Dla V 
iezba U i 4. delo tr 171. 


Rękopisów tedakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


+- kwartalnie 4 zl. 
50 ct. miesięcznie 1 zł ŚW ch, za przesyłkę do 


Maujacki 


NIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


Biuro Adininistracji „Dzieuniza i 
Marjacki Ł 6 i © i Biuro dzienników Ludwika 
Płohna ulica Karola Ludwika l. 9. 

We Wiedniu: pn: pp. Haasenstein & Vogler. (Otto Maas), 
M. Dukes. H. Schalek 
Mosse i 4. 
rue de Varenie, 

Ogłoszenie przyjmuje się za oplatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o 

komunik 


Rok XXX. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
Kulskiego,* plae 


A. Dppelik’s Nach., Radolf 
Dauncherg: w Paryżu: G. Adam. 35, 


Sabar, | zaręczynach i ime prywatne 
vy po kimese zu jeden wiersz 50 ct. 


sjpondencje 12 i nekrologja 26 centów od 


Pomieszkuma 


Rekiamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


TERE "" 2 


Wydawcy i właściciele: Dr. 


Kazimierz 


Wycieczka tr. Gołuctowskiego do Berlina, 
a nomivacja hr. Murawjewa. 


Lwów 16. stycznia. 

Rój najróżnorodniejszych pogłosek i kom- 
binacyj, wywołanych wycieczką hr. (iołuchow- 
skiego do Berlina, nie ucichnie pono  weale 
skutkiem nominacji hr. Murawjewa „kierowni- 
kiem rosyjskiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych.* Zbieg tych dwóch laktów jest, co pra- 
wda, zupełnie przypadkowy, jak przypadkowem 
jest i lo, że u. p. po nowym roku starego 
stylu, na który to dzień zapowiedziinem było 
obsadzenie posterunku,  osieroconego przez 
śmierć ks. Łobanowa, przypada w dni kilka 
uroczystość pruskiego orderu Czarnego Orla, 
która znów spowodowała jazdę  austejackiego 
ministra spraw zagr. do Berlina. Ź zeslawienia 
tych dwu zdarzeń nie zdoła chyba naj- 
bujniejsza fantazja polityków  konjankturanych 
wykrzesać jakichś wróżb lub konkretnych wnio- 


sków. a nie zdoła także odszukać pomiędzy 
niemi przyczynowego Związku.  Wszelakoż, z 


drugiej strony, nie potrzeba być koniecznie aż 
iuistykiem, aby odkryć tulaj jeden moment, 
wskazujący na pewne oddzidywanie wzajemne 
tej nominacji i tej podróży, inneni słowy. 


wymiana myśli pomiędzy ks. Hohenlohe" a br. 


Goluchowskim, która nastąpi niechybnie w 
wolnych od uroczystości chwilach. nie będzie 
wolną od refleksy) na temat rzeczonej nomi- 
nacji. - 

Od Łobanowa do Murawjewa skok zbyt na- 
gły — jak to słusznie zauważa cała bez wyjąt- 
ku prasa nierosyjska — aby się można dziwić, 


że dzisiaj, po dokonanej już nominacji kierow- 
nika rosyjskiej polityki, zupełnie innemi: oczyma 
patrzy świat na podróż hr. G. do Berlini. Zna- 
nmienną też enuncjację w tym kierunku spoty- 
kuny w Pester Lłoydzie. Pisze on, że wpraw- 
dzie — nawet w razie jakiegoś zwrotu w poli- 
tyce rosyjskiej —- trudno, aby w Berlinie mo- 
zna obecnie coi nowego powiedzieć sobie, albo 
ułożyć jeszcze po nadto coś, co samo przez 
się wypływa z zażyłego stosunku sprzymierzeń- 
czego obn tych mocarstw. Sojusz ten przewi- 
duje przecież wszelkie naraszenie pokoju przez 
Rosję, inb przez „połączenie Wschodu z Zacho- 
derm“, zarówno Niemice, jak Austro-Węgier, jak 
obojga razem, jak wreszcie wogóle w Europie 
iw podobnej mierze, jak rozszerzony następnie 
dzięki przystąpieniu Włoch, okazał się on w naj- 
krytyczniejszych stosunkach wytrzymałym wa- 
łem ochronnym tego pokoju, takim w przyszło- 
ści on niezawodnie zawsze będzie. Nadzieja te- 
go rodzaju zdaje się być o tyle więcej upraw- 
nioną, o ile gwarancje pokojowe, w trójprzy- 
mierzn zawarte, wzmocniły się przez wyrzuce- 
nie z jego punkłów wszelkich watpliwości, nie- 
jasności i dwuznaczności o ile u mocarstw, sto- 
jących po za trójprzymierzem, ustępuje coraz bar- 
dziej to przypuszczenie, jakoby wiara i ufność 
wzajemna pomiędzy sprzymierzeńcami nie były 
dość silnie ugruntowane. Sztucznie podsycane 
podejrzenie, jakoby trójprzymierze żywiło ten- 
dencje zaborcze, rozwiało się jaż od dawna. 
Wyrodziła się natomiast rachuba złośliwa, 
że zażyłość sojuszu potrwa tak długo, dopóki 
nie zostanie wystawiona na poważną próbę. 
Owoż w tem błędnem rozumowaniu niewtajc- 
imniezonych — zaznacza to zacytowany powy- 
żej organ AUS ro-węg. ministertwa Spraw Ze 
pran — tkwilo pewne niebezpieczeństwo, gdyż 
było w tem wiele zachęcającego dla zamiarów 
samiolubnych... Szczęście przeto, że takie prze- 
konanie ustąpiło miejsca innemu, 17 mianowie 
cie sprzymierzone mocarstwa stoją przy sobie 
niewzruszenie, ramię do ramienia. 


KLEJNOT. 


POWIEŚĆ 
Marji Rodziewiczównej. 


(41) 


(Ciąg dalszy). 


Wiele nie mieli do stracenia. Długotrwały 
proces wyniszczył ich, mało który pole zasiał 
na jesieni, zboże wyprzedali na koszty, a wre- 
szcie, 2 obawy licytacji, wyprzedali prawie 
wszystko bydło i żyli z dnia na dzień, ludzeni 
przez Morskiego, że jeszcze proces wygrają, 
byle się opierać. 

~ Teraz Morski leżał, jak żywy trup, Maki- 
rewicze byli w więzienia, szlachtą zgubiona! 

Przez calą, not, opróez języków kobiet, nikt 
glosu nie podnosił. Uciefiły pogróżki, butne 
nowy, zuchwałe postawy. Dopiero nad ranem 
Seweryn Dubieniecki. spokojna i cicha ofiara 
złej większości, zdobył się na stanowcze słowo: 

—- Teraz, panowie bracia, należy nam 
lepszą głowę obrać, niż Morskiego. Ten-ci nas 
zgubi), i słusznie go Bóg pokarał: Trzeba szu- 
kać takiego, co nas poratuje 1 pO adzi. Nasza 
Sprawa caput’ 

Nikt nic 
ciężkie stękania. i 2 

— Jabym radziła do Łabędzkiepo posé: — 
zawołała Sewerynowa. 


zaprzeczył. Rozległy się tylko 


— Milcz! —- upomniał mąż. — Jeśli cho- 


dzić, to do samego pana, nie do niego! Ale 
przedtem trzeba na to ogólnej zgody i trzeba 
wybrać, ktoby poszedł. A 

Nikt się nię ofiarował. Wstyd i upokorze- 
hle hyła za ciężkie na te harde dusze, 


Ani jedna 


nuta rozgoryczenia nie pozosłała z wrzawy 
znanych  rewelacyj  bismarkowskich. Epizod 
ten przeminął, a jeżeli miał na celu co zlego 
uczynić, to odniósł owszem taki skutek. 2e 


sprzymierzeńcy bardziej 
sobie. 

Nie idzie jednak o ten przebołały już dzi- 
siaj traktat nentralnościowy łecz o całą me- 
todę dyplomacji  bismarkowskiej w ostatnich 
latach jego rządów, która formalnie polegała 
na tem, aby cały świat trzymać w śmiertelnej 
tŁrwodze przed  połega Rosi a w te Resje 
wmawiać równocześnie iście boską wszechmoc. 
Ustawiczne ubieganie się o życzliwość Rosji, 
ostentacyjne głoszenie myśli, że Niemcy muszą 
dbać o przyjaźń tego mocarstwa i dokumento- 
wanie tego przekonania czynami przy każdej 
okazji — wszystko to robione było — być 
może — w interesie pokoju, ogólny jednak 
skulek takiej polityki był ten, iż zarozumiałość 
i pycha rosyjska potęgowała się bez przerwy, 
a powaga na zewnątrz i siła lego państwa wy- 
rastala bezmiernie. Dochodziło do tego, iż rze- 
sza. słabszych popadała w przeświudczenie. że 
losy krajów i ludów zawisły jedynie od zuu- 
szczenia brwi cara! Tuk demoralizująco działał 
przykład potężnych i wielkich Niemiec, sehiv- 
biających ciągle olbrzymowi północnemu... 


jeszcze zbliżyli się ka 


Nie można przeto dziwić się dzisiaj, że cały 
cywilizowany świat, ot! teraz, łamie sobie gło- 
wę nad rozwiązaniem szarady, czy ten hr. Mu- 
rawjew jest w mniejszym, lub większym, stopniu 
„narodowcera* rosyjskim, czy czerpie swoje 
natchnienie u cara, ezy u carowej wdowy, czy 
może za dni kilka nie da on impulsu do nowej 
wędrówki narodów... A jednak — kończy P. L. 
bardzo trafnie -- jakkolwiek z jednej strony 
byłoby niedorzecznością łekceważyć sobie wiel- 
kie znaczenie i siłę Rosji, to z drugiej równie 
niedorzecznem byłoby zapoznawać, że Rosja co 
najmniej w tym samym stopniu musi dbać o 
pokój, jak reszta Europy i że ona włuśnie, 
więcej może jak wszyscy inni, ryzykow gaby 
jakaś zdobywcza politykę wojenną. Przemiicza- 
my w tej chwili o tem, że na tylach wymi- 
szerowanych z carstwa pułków, inógiby się ła- 
two podnieść wróg wewnętrzny i pożar 
rewolucji wzniecić na wszystkich obszirach po- 
tężnego państwa; że wojna nie zubrzłaby ze 
sobą po za granice Rosji owych groźnych fer- 
mentów — wewzięlrznych, lecz przeciwnie 
przyspieszyłaby ieh wybuch - wałkaniczny; 
że wreszcie Rosja, gdyby przegrała kampanję, 
to jej autokracja w gruzy się rozpadnie, a krwa- 
wa rewolucja socjalna cały organizm pańslwo- 
wy roztoczy... To wszystko pomijamy tutaj. Je- 
dno natomiast widzimy, jako rzecz p'wną: olo 
z poczucia narodowego, z potrzeby wolności, 
z tradycyj eywilizacyjnych wszystkich narodów 
i państw, czy to wielkich czy małych, wyłoni- 
laby Się, bez względu na istniejące lub nieist- 
niejące traktaty sojusznieze, taka druzgocąca siła 
odporna przeciw nawalnicy barbarzyńskiej, że 


nie dotrzymałby jej pola nawet... sojusz Rosji 
z Francją! 


Wojny nowszych czasów bywały wypadko- 
wą pewnych procesów  historyeznych, których 
nie ani powstrzymać ani cofnąć nie mogło — 
ajednak jak ciężko odczuwał je świat cały! Cóż 
dopiero możnapowiedzieć dziś o wojnie, wywoła- 
nej chęcią zaborczą, lub namiętną żądzą odwetu? 
Wobec niej odezwałoby się wzburzenie wszys 
stkich wolnych i cywilizowanych ludów, a obu- 
rzenie takie to nie abstrakcyjna jakaś siła, gdyż 
ona rychło zamieniłaby się w iście żywiołową 
siłę i potęgę czynu! 


E R || em of z 
— Mnie się widzi, że powinniśmy stryja 


Adama się poradzić. On-ci najstarszy — rzucił 
Seweryn. 
i na to milezenie, Od czasu odstępstw: 


Iipka, stary Adam był w niełasce u „panów 
braci“. Nazywano go Jndaszem i zaprzedańcem, 
stroniono od niego, wykluczono z rady i to- 
warzystwa. 

[ dziś nawet, po tym strasznym wypadku, 
ani on, ani Antolka nie pokazali się w osadzie, 
i do nich nikt nie zajrzał. 

— Wy tchórze i głupcy! — oburzyła się 
Sewerynowa. —- Nawarzyliście piwa, a teraz 
pić niemiło. Przez te głupie sądy i upór 
wieleście wskórali? Kości wam wyłażą przez 
skórę z głodu, na dziady  zeszliście i nas nie- 
winnych za sobąście wciągnęli. A teraz, jak 
bieda, pełna was chała, a żaden śmiałości nie 
znajdzie odszczekać swe głupstwa. Wstyd wam! 
Ot, ja baba pójdę do Adama, za was oczami 
świecić. Jak zobaczycie światło na prawo w 
izbie, lo przychodźcie śmiało. 

I otuliwszy głowę chustą, wybiegła. 

U Adama świeciło się tylko w kuchni. 
Tam przy stole w okularach czylał głośno 
„Żywoty świętych* z odwiecznej księgi, która 
wraz z modlitewnikiem tworzyła całą biljotekę 
rodziny. 

.. Opodal Antolka przędząc słuchała. Ładna 
Jej śniada twarz pobladła i przeciągnęła się w 
ostatnich czasach: utrwalił się na niej zacięty 
osliy wyraz. Ambicja jej i. hardość srodze 
cierpiały, 

Na skrzyp“ drzwi i widok Sewerynowej 
stary czytać przestal, dziewczyna zmarszczyła 
brwi. Na pozdrowienie ledwie odinruknęła. 

— Ot, nieszezęście, dobrzy ludzie! — za- 
wołałą śmiało kobieta, —- Maraki dogarywa 


a tamci 


Projektowane regulacje rzek: 


Prócz przedłożenia o regulacji rzeki górnego 
Dniestru i dopływów. wniósł wydział krajo- 
wy do sejmu pięć innych projektów do ustaw 
o regulacjach rzek w naszym kraju. 

Projektowana jest regulacja rzeki Soły od 
Milówki do ujścia do Wisły kosztem 1.00.0098 
zł. Koszta tej regulacji „pokryte hyć mają 40% 
datkiem funduszu krajowego, 20%  zasiłkiem 
z państwowego funduszu meljoracyjnego i 40% 
zasiłkiem z państwowej dotacji badowii wo- 
dnych. Termin rozpoczęcia i czas trwania ro- 
bót regulacyjnych oznaczyć ma rząd w poro- 
zumieniu z wydziałem krajowym. 

Drugi projekt ustawy dotyczy regulacji 
rzeki Łomnicy zdopływami kosztem 2,35K8.50U 
zł. Do kosztów tej regulacji przyczynić się ma 
fundusz krajowy 40% dodatkiem, państwowy 
fundusz meljoracyjny 20% zasiłkiem i państwo- 
wy fundusz budowli wodnych 40% zasiłkiem. 

Trzeci projekt ustiwy obejmuje zabudowa- 
nie potoku Bystry w gmmadh Zakopane 
i Murzacichle kosztem 120.000 2}. 

Do pokrycia kosztów tych robót przyezy= 
nić się mają: fundusz krajowy i państwowy fun- 
dusz meljoracyjny po 50% swmy kosztory- 
SOWEJ. 

Czwarty projekt ustawy obejmuje regulację 
rzeki Nowego Brnią z dopływami kosztem 
319.500 zł. Do pokrycia tych kosztów przyczy- 
nić się mają: fumdusz krajowy datkiem 40% 
kosztów. wynoszącym, państwowy fundusz me- 
ljoracyjny 30%. zasiłkiem; reszię 50% kosztów 
pokryć ma spółka wodna, tj. strony inlereso- 
Wane. 

Piąty projekt ustawy obejmuje uzupełnie- 
nie obwałowania lewego brzegu Wisły między 
Krakowem a granicą państwa, w połączeniu z 
regulacją potoków Dłubiń i kościelnickiega, ko- 
sztem 435.80 zL Do pokrycia tych koszlów 
mają przyczynić się fundusz krajowy 40% za- 
siłkiem. państwowy fundusz mclijoracyjny 40% 
zasiłkiem; wreszcio właściciele gruntów i za- 
kladów, które położone są w okręgu konku- 
rencyjnym, pokryć mają resztę kosztów w sto- 
sunku korzyści, których pezekiwać moga. tub 
w miarę wielkości niehezpieczeństwa. które ma 
hvć usunięte. 

© Czas trwania robót przy wszystkich po- 
wyższych regulacjach oznaczy rząd w porozu- 
mieniu z wydziałem krajowym rozporządzenia- 
mi wskanawczetni. 


KORESPONDENCJE. 


Kraków 15. stycznia. 
(Reforma slatutu miejskiego. -— Stanowisko rudy. 
Wybory do izby handlowej; wybór prezesa izby. — 
Akcja przedwyborcza z powodu wyborów do rady pań- 
stwa. lunacy Daszyńsk, dr. Szczepan Mikołujski, Jan 
Bojko, Alfred tszczepański). 

(fs) Najmodniejszem hasłem u nas jest re- 
forma wyborcza. Jak kula śniegu, rzucona z gó- 
ry, toczy się ona w dół, przybierając coraz wię- 
ksze rozmiary. Kraj i wielkie gminy po refor- 
mie wyborczej państwowej, znalazły się w tem 
położeniu, że muszą pomyśleć o własnej refor- 
mie wyborczej i rozszerzyć przynajmniej o tyle 
koło obywateli, o ile rozszerzyło je państwo. 
Szczególniej w Krakowie reforma jest nieuni- 
kniona. Statut. którym się miasto rządzi, sięga 
pierwszych lat aulonomicznego życia t nie od- 
powiada rozwojowi miasta i jego ludności w o- 
statnich 25 latach. Z tego powodu w ostatnich 
czasach staniła u nas na porządku dziennym 
reforma statulu miejskiego; szczerze czy nie- 
szczerze wszystkie stronnictwa przyłożyły do niej 
rękę. Ostateczny projek reformy, przedłożony 


Oe 


pen ORSRCWRNNNA 
pod kluzem. (Co to będzie, miły 


Boże! . 
— Będzie sprawiedliwość 


À - rzekł stary. — 
Cóż to, podpaliwzów Żałujecie + 


— A zresztą, co nam do tego? — zawo- 
lala Antolka. — My Judasze! dworskie zaprze- 
dańee! Wam nieszezęście -— to sobie płaczecie. 


A co będzie, wiadomo! Reszta pójdzie na 
koszty, gdzie i wszystko poszło. Dziadusia ksiądz 
proboszcz obiecał na kościelnego wziąć, a ja 
do Ilorolyszcza na służbę idę. Dzięki Bogu, 
co tam zapracuję. to już ten przeklęty proces 
nie odbierze! Mnie ta żadne nieszczęście !... 

— A myśmy €O Wini? Seweryn płakał, 
jak go po sadach włóczyli. A Józef co winien, 
a Antoni za co cierpi? Zbóje lo winni, Maka- 
rewieze i Morscy! Ci niech giną, ale reszta 
niechby została. Służba nie hańba, ja sama w 
Horodyszczu służyłam za panieńskich czasów, 
ale ciężko będzie odejść od swoich  zagonów 
i kątów i komina. Mój Boże, jak ciężko... 

E zapłakała naprawdę na tę myśl. 

Stary Adam głowę też zwiesił i ponuro w 
ziemię patrzył. 

-- Ano, prawda! Ale tak ci będzie, Niema 
już ratunku ~- zamruczał. 

— Byłby, żeby dobrzy teraz górę wzięli 
nad złymi. Ciorpieliśmy długo z ich laski. 
Niech-że nasz czas przyjdzie! Wy, stryju Ada- 
mie, wyrzućcie złość Z serea dla gromady. Oni 
się teraz korzą i posłuchają waszego słowa. 
Pozwólcie im tu przyjść na radę, na gawędę. 
Może przecie ratunek się zajdzie. Dla tej ziemi 
to uczyńcie |. 

— Oho, patrzajcie! — szyderczo zaśmiała 
się Antolka. 

Lecz stary jej przerwał; 


— Wiek caly wspólną biedę cierpieliśmy, d jadził, Øn nas zgubił do nx 


Ostaszewski- Barański i Mieczysław Sehmitt. 


na onegdajszem posiedzeniu rady miejskiej, jesł 
nastepujacy: dzieli się na dwie części: konstv- 
tucyjna i adriinistrazyjną.  Gzęść konstytucyjna 
pomiva liczbę członków rady miejskiej z 60 
do 80 i stwarza nową kurję IV. obok dotych- 
czasawych kurvj inteligencji. właścicieli realno- 
ści, przemysłu i handlu, w nowo utworzonej zaś 
kurji przyznaje prawo głosowania wszystkiin peł- 
noletnim członkom gminy płci męskiej, jeżeli od 
roku w gminie inieszkają, pod wirunkiem, że 
umieja czyłać i pisać. W kurji tej mają prawo 
głosowania po raz drugi także wyborey pierw- 
szych trzech kół wyborczych. Kurji tej przysłu- 
giwać ma prawo wyboru 20 radców. Reforma 
zaś administracyjni polega na utworzeniu po- 
sad dwóch płalnych wiceprezydentów, którzyby 
niesli pomoc w pracy prezydentowi miasta, na 
zapewnienin radzie wpływu na obrady magistratn, 
oraz przelania pewnych praw pełnej rady na 
sckeje i komisje. 

„Projekt reformy zawiera więc w jednym i 
drugim kiernnku postanowienia nowe. którecby 
jak najrychłsj powinny wejść w życie. Tymcza- 
sem nagle na onegdajszem posiedzeniu naszej 
rady miejskiej podniosły się głosy przeciw re- 
formie konstytucyjnej, a oświadczające się je- 
dynie za reformą administracyjną. Stanowisko 
to pewnej części rady. a może nawet jej wię- 
kszości, wywołało zdumienie w*szerokieh ko- 
łach obywatelskich: nie można pojąć, dlaczego 
tysiącom obywateli, płacącym podatki gminne. 
odmawia. się prawa wyboru swoich reprezen- 
lantów, jak obecna rada może wprost tak le- 
kceważyć owe masy płacące podatki. Przeciwko 
potrzebie reformy konstytucyjnej nie przyto- 
czono ani jednego poważnego argumentu; wy- 
sunięto tylko na pierwszy plan większą polrze- 
bę reformy udministracyjnej. Gdyby nawet tak 
było. lo połączenie reformy | konstylucyjnej 
z administracyjną, nie może opóźnić lej osta- 
tniej. chyba przeciągnąć załatwienie całego 
przedłożenia o dwa posiedzenia rady więcej, a 
to przecież 2a opóźnienie  poczytanem być 
nie może. Nie trzeba zapominać. że projekto- 
wana reforma konstytucyjna zapewnia chrze- 
ścjańskim drobnym przemysłowcoin i rękodziel- 
nikom wybór własnych katolickich radców. a 
to przecież wzgląd godny uwagi. Wreszcie chi 
wiać się nie można przyrostu 20 nowych sił 
radzieckich: nie będa to socjaliści, bo wyborcy 
trzech innych kurvj czynia iluzorycznem prawa 
wyborcze członka IV. kurji. ale będą to repre- 
zentanei tych warstw mieszkańców miasta, klóre 
niestety nie mają do dziś duia swoich zastę- 
peów w radzie miasta. zasiada w niej bowiem 
zarstka adwokatów, lekarzy, bogatych kupców, 
prolesorów, dyrektorów instytuczj finansowych. 
To nieprzejednane stanowisko rady wohec re- 
fornry konstytucyjnej statutu miejskiego da za- 
pewne powód do niemiłych demonstracyj. 

Po za reformą statutu, mamy na po- 
rządku dziennym wybory: obecnie do izby 
handlowo-przemys!towej, a w najkrótszym cZa- 
sie do rady piuistwa. Wybór  reprezententów 
izby handlowej z działu handlowego rozy Ocznie 


się jaż w poniedziałek dnia 18. b. m. O ile 
sychać, ostateczny rezultat będzie taki, ze na 
16 wybrać się mających, wejdzie 10 żydów, 6 
katolików. Slosunek cyfry wyborców kato- 


lickich przedstawia się jak 3//,:10, żydów 
6'/.:10; wybór więc 6 katolików, jeżeli idzie 
o procentowy stosunek, nie może się nazwać 
niekorzystnym; pozostawia wszakże katolików 
w mniejszości w izbie, tak jak pozostają w 
mniej:zości w rzeczywistem życiu w dziedzinie 
handlu, a nawet w dziedzinie przemysłu. Fakta 
są nieubłagane;: any zaś poprostu nie możemy 
żądać od żydów. by nam oddawali mi;ksześ* 
w instytucji, za którą stoi blisko 65—70% ich 


de. Niech przyjdą! 

Sewerynowa porwała lampkę i przez sień 
wyniosła ją do izby głównej. 

— (zyście oszałeli? — zawołała Antolka. 

Ale już na podwórku roziegły się liczne 
kroki i zaczęli napełniać izbę mężczyźni zbie- 
dzeni i pokorni, wszyscy ci. eo dotąd szli za 
gromadą ku zgubie, wbrew woli, owczym pę- 
dem, za zbójami przewodnikami. 

Gdy Adam do nich wyszedł, poczęli go po 
ramionach i rękach całować, i jeden głos się 
rozległ ze wszystkich piersi : 

— Co teraz robić? Ratuj! 

Za dziadem i Anlolka weszła. Izba. uży- 
wana tylko do zchrań uroezystych, byla zimna. 
Dziewczyna przy pomocy Sewerynowej rozpali- 
ła ogień na kominie, dobyli z szafy samowar, 
zapaliła większą lampę. Potem. zdając na ko- 
bietę troskę © herbatę, stanęła przy piecu i 
przysłachiwała się rozmowie. > 

Szlachta biadała. rozpaczała, przeklinała 
Morskich. wypierała się winy za prores; każdy 
dowodził, że oddawna był za zgodą z dworem, 
ale nikt nie wiedział, jak dalej radzić. 

-- A lemu wszystkiemu Łabędzki winien! 

- zawołał młody Antoni Dubienieeki. —- Nim 
go tu czart przyniósł. można było żyć. 
Łabędzki winien, żeś ty drzewo kradł? 
-— rozległ się nagle głos Antolki. 

Spojrzeli ku niej źżdziwieni, a ona dodała: 

— To on też winien, że Makarewiczów i 
Morskiego wzięli przy jego spalonym domu? 
To on winien, że eo rok te zbóje przenosili 
kopce graniczne głębiej 
Taka-ci u was prawda?... 

— Oni źle robili, -a on kw 

atka. 
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w pański las i pole? 


0 ile można 


wyborców. 
wejdą ` obecnie do izhy pp. Jan 


sadzić, z katolików 
Götz 7 Oko- 
cima, Binder, panka galicyjskiego, 
Kwiatkowski,  przeznysłowiec, Schwarz, Z Riu- 
kowa. Strzygowski, tabrykumt z Białej i Bir- 
choński z Gorlic. Wielka walka wyberczi wie 
w okręgu tarnowskim. Po wyborze izby stao 
na jej dziennym porzadku hardze ważn. 
wa wyboru prezesa. Dotychczas prezesem był 
p. Teodor Baranowski, jelen z najwięcej sy1npa- 
tycznych przemysłowców. Obecnie zaczynają 
mówić o kandydaturze datychczasowego wice- 
prezesa p. Alberta Mendesburza, bankiera. 

W sprawie wyborów da rudy państwa wie 
w powiecie I w mieście; wszyscy kamłydseł wy- 
tężuja całe swoje siły wober wsboreów kanji 
piatej. Kandydat parlji socjalno-daanokratvcznej. 
p. Daszyński. na wszystkie strony stara się za- 
pewnić sobie poparcie: czyni to w szereżu 
zgromadzeń w mieście i po wsiach. jedej 
dla siebie odpowiedniemi ponczeniami hei wie 
ski. robotników miejskich, żydów i drobnych 
rękodzielników. Widzimy na przykład takie:zja- 
wiska, że p. Daszyński urząda zgromadzenie 
w cyrku w Krakowie i wygiasza referat o sta- 
nowisku partji socj dno-demokratreznej wobec 
antisemityzmu, wołając głośno, że tylo ten 
obóz wolny jest od nienawiści rasowych i reli- 
gijnych; innym razem, p. Daszyński Uómaczy 
zwołanym do tego samego cyrku chłopom, że 
zbawienie dla nich leży tylko w jego obozie... 
no i w jego kandydaturze; to samo mówi się 
drobnym przemysłowcom, drobnym rękodzielni- 
kom przez usta p. Diamanda. Sprytna to agila- 
cja; wszak to tak dawno powiedziano. że świat 
chce być oszukiwanym pod względem polity- 
cznym. więc oszukiwać go należy: chec wierzyć 
w cudowne lekarstwa, więc mu można zada- 
wać pigułki, nie mogące ani pomódz, ani zu- 
szkodzić. Postęp idei nie zależy od tego rodzaju 
mów i zebrań. 

Kandydat stronnictwa ludowego dr. Szeze- 
pan Mikołajski jeździ od wsi do wsi i sam za 
sobą energicznie agituje; objeżdża 200 wsi po- 
wiatu krakowskiego i w każdej bezpośrednio 
jedna sobie zwolenników i przyjaciół.  Agitacja 
taka bezpośrednia ma dużo za sobą. ule nie 
zapewnia ona jeszcze mandatu, chłopi hawiem 
niechętnie zaczynaja patrzeć na kandydaluty 
surdutowe, przed któremi ich tak długo i tak 
zręcznie straszył Przyjacie! ludu, Dziwny io 
zbieg okoliczności, klątwa złego czynu. że ten 
właśnie posiew stronnictwa lndowego zaczyna 
wydawać owoce na szkodę jego własnego kandy- 
data, będacego podobno filarem lndowców. 
e czem szersze koła nie miały dotąd sposobno- 
ści przekonać się, publiczna czy polityczna ho- 
wiem działabiość dra Mikołajskiego niestety 
nigdzie dotąd nie zaznaczyła się tak dalece. że 
oprócz arcykapłanów stronnielwa nikt nie zna 
jego zapatrywań na sprawy ludowo i ważniej- 
sze sprawy społeczne i polityczne. To też stron- 
nictwo ludowe, widząc tę niechęć włościan da 
kandydatury surdutowej, zaczyna podobno mmv- 
śleć o kandydaturze posła Bojki z kurji V. po- 
wiatu krakowskiego do rady państwa. 

Nie wyczerpałbym sytuacji, gdybym nie do- 
tknął kandydatury p. Alfreda Szczepańskiego, 
Dotąd kandydatura ta wisi w powietrzu; na 
grunt praktyczny nie zeszła, bo kandydat nigdzie 
z wyborcami się nie zetknał. Może jest i metoda 
w lem, ażeby czekać, aż przejedzą się wybor- 
com inne kandydatury i nowy kandydat stanie 
się nowem sitkiem na kołku wyborczym. Taka 
metoda nie może wszakże mieć zastosowania 
wobec taktu, iż tak partja socjalno-demokraty- 
czna, jak stronnictwo ludowe, maja wyborne 
organizacje wyborcze, ustanowione komitety 
w każdej prawie wsi, czuwające bezpośrednio 


dyrektor 


Nad grobem zaciętości w sercu chować nie bę- | 


— A jegoż nie judzili? Psuniętacie, jak 
w pierwszym roku tu ce nas jeździł, do nauki 
naganiał dzieci. do obyczajności starszych. (o 
było? Wyśmiali go, wydrwili, nazwali głupcem. 
A pamiętacie, jak z początku, gdy kradzież 
wykrył, prosił i zaklinał, by się opamiętaliż 
le razy darował, zamazał, tylko brał przysięgę, 
że to będzie ostatni raz? A gdzie wasze przy- 
sięgi? W piekle je wan przypomną! 


Przez śniadą skórę dziewczyny  przedarła 


się krew i luną ogarnęła twarz. Oczy jej 
świeciły. 
— Ja nie przysięgał! — bąknął jeden i 


drngi. 

-— Aleście wszysey kradli i naigrawali się 
z niepo. A pamiętacie ostatni raz. gy tu 
był? Ledwie duszy nie wyzionął pod waszymi 
obcasami. Doptaliście go jak bydlęta, wszyscy — 
za co? Za lo, że znalazł u Morskich kra- 
dzioną dębinę. Pies dworski on, a wy psy 
Morskiego !... 

Odwróciła się i wyszła z izby. 

— Co prawda, to rację ma —- bąknął Se- 
weryn. — KRozjndziliśmy Łubędzkiego, on nam 
teraz nie daruje; odpłaci i za te śmiechv. i za 
te sińce, i za te razy. Zginęliśmy .. 

Zapanewało ponure milczenie. W kuchni, 
gdzie sapał jaż samowar, Sewerynowa rzekła 
do Antolki: Ą 

— Jakbyś im w twarz dała, tak zgłupieli. 
A dobrze] Sponiewierali chłopca, co do nas 
lynął. A pamiętasz, jak on ładnie śpiewał? Te- 
raz do chłopianck jeździ. W Dubinkach fawo- 
rytę ma! Chłopy lepszy spryt mieli, że go przy- 
ciągneli. Z tego całe nasze nieszczęście 
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nad wyborcami. Takiej organizacji p. Szczepań- 
ski nie ma dotąd i nie ma już poprostu cząsu 
na jej stworzenie; tamtej zaś, związanej silnie 
mylnemi, ale 


może 


„asłami i przekonaniami, 
rozbić nie 


głęboko  zakorzenionemi, zdoła. 


W przyszłych wyborach zetrą się dwie organi- 
zacje z elementarną siłą: partja socjalno-demo- 


kratyczna, mająca rezerwy żydowskie, z masą 
włościan, zorganizowanych przez stronnictwo 
ludowe. Która zwycięży — trudno w tej chwili 
rozstrzygać. O ile sądzić można na podstawie 
najlepszej znajoniosci Indu i stosunków, jak do- 
tąd większe szanse zdają się być po stronie 
partii socjalno-demokratycznej ; siłę partji ludo- 
wej osłabia kandydatura surdutowa. 


"KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 17. stycznia. 

O godz. l. w sali ratuszowej odczyt ks. Jana 
Badeniego „O kwestji robotniczej w Polsce.* 

W „Skale* wieczorniea dla ezłonków i ieh 
rodzit. 

U godz. 8. wieczór karnawałowy urządzony 
przez stow. robotników budowlanych „Owniwo,* 

Teatr hr. Skarbka: popol. „Baron cvgański*, 
operetka Jana Straussa: wieczorem „Jaś i Malgosia*, 
opera Engelberta Humperdincka. 


Lwowa do Krysowie, a dziś rano powróci do 
Lwowa. 
Kalendarz. Niedziela (17.): Antoniego pust. 


Wschód słońca o godz. 7. minut 52, zachód o 
sodz. 4. minul 50, 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja Iwo- 
wska obrz. lae.:  Administrałorami zamianowani: 
w Sokolnikach ks. Stanisław Juszczak; w Stanisła- 
wowie ks. Jozef  Piaskiewiez. —  Kooperatorem 
w (Ghodorowie ustanowiony ks. Marjan Jakubowski, 
kapelan szpitala dla  nieuleczalnyeh chorych ze 
Lwowa. 

Djecezja tarnowska: Przeniesiony ks. Kazimierz 
Kozak z Wierzchosławie do Tymowej. 

Odznaczenia. Porucznik Marek Petko 5. pułku 
ułanów otrzymał rosyjski order św. Stanisława, pod- 
porucznik Stanisław Młodnicki, przydzielony do żan- 
darmerji order korony IV. klasy i krzyż kawalerski 
królewsko-saskiego orderu Albrechta, lekarz  sztabo- 
wy dr. Henryk Kowalski, rosyjski order św. Sta- 
nisiawa. 

Konkurs. Dnia 19. lutego rb. będą rozdane 
przez reprezentację miejską dwa wsparcia po 250 
zl. z lundaeji gminy miasta Lwowa utworzonej 
w roku 1893 ku uczczenia 50-letniego jubileuszu 
biskupstwa papieża Leona XIII. pomiędzy podupa- 
dlych bez własnej winy  majstrów rzemieślniczych 
religii katolickiej, narodowości poiskiej lub ruskiej, 
celem umożłiwienia im dalszego prowadzenia rze- 
miosła i utrzymania rodziny. Pierwszeńsiwo do 
uzyskania tych wsparć mają obywatele miasta Lwo- 
wa. a dopiero w braku takich kandydatów moga 
być uwzględnieni wmajstrowie tutejsi, którzy przyna- 
leżą do innych gmin w Galicji. Podania mają być 
wniesien> do reprezentacji miejskiej na ręce izby 
rękodzielniezej (ratusz Il. piętro) po koniec stycznia 
L397 roku. 

Z uniwersytetu. Pp. Eugenjusz Józef Geisler 
rodom ze Lwowa i dozet Geisler rodem z Wieli- 
vaki otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktorów prawa. a p. Jakób Eimmelblau rodem 
Z Krakowa stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Uczczczenie Matejki. Komisja krakowskiej rady 
miejskiej, zajmująca się uczezeniem Matejki, odbyła 
onegdaj posiedzenie. Głównym przedmiotem rozpraw 
bylo wzniesienie mistrzowi pędzla pomnika w ko- 
šaicle Najśw. Maji Panny, na który to cel rada 
nuejska © Uwaliła kwotę 3000 zł.,. mianowicie ob- 
inyślenie z Jakiego materjała pomnik ma być wy- 
nomany | czy wykonanie jega ma nastąpić w drodze 
konkursu czy też w drodze powierzenia roboly je- 
dnenm z artystów. Do stanowczych uchwał nie przy- 
salo, albowiem przedewszystkiem należy upatrzeć w 
kościele miejsce, odpowiednie dla pomnika, a wia- 
dom», jak kościół Marjacki zapełniony jest tablicami 
i pomnikami. tak, że w tej inierze trzeba będzie 
usunąć zachodzące trudności. 

Lasacznik żółtej febry. Telegram Timesa 
z Montewidro (w Uraguaju) potwierdza wieść, że 
udalo się słynnemu włoskiemu bakterjologowi, dr. 
Nanazullemu, odkryć lasecznika żóliej fcbry. Dr. Sa- 
uazalli jost uczniem Pasteura i kierownikiem rządo- 
wego instytutu higjenicznego w Uraguaju. 

Dziwny obyczaj. W gubernji jekatierinbur- 
skiej panuje dotychczas jeszcze ciekawy zwyczaj ką- 
pania teścia i teściowej oraz dziewierza i świekrowej 
na drugi dzień po ślubie młodych. Jeżeli ślub od- 
bywa się w lecie, to wymienionych oblewają wodą, 


a jeżeli w zimie to tarzają ich po śniegu. W tych 
dniach zwyczaj ten pociągnął za sobą fatalny skutek. 
Oto w siole Sysertskiem po weselu dziewierza 
nietylko tarzano w śniegu, lecz i oblewano zimną 
wodą. Dziewierz był tylko w jedaej koszuli i pijany 
jak bela. Po „kąpieli“ dostał zapalenia płuc i mózgu 
i w tydzień potem umarł. 

Gniazdo sekt. Z Minusińska na Syberji dono- 
szą. ił tamtejszy powiat jest oryginalnem i żywem 
muzeum najprzeróżniejszych sekt i nauk religijnych. 
które przynieśli na Sybir zesłani i przesiedleńcy. Na 
nowem miejscu pobytu przyjmują oni też nowe 
formy dla swego wyznania. W najbliższen sąsiedztwie. 
nierzadko nawet w jednej wsi, mieszkają obok siebie : 
mołokani, judejezycy, chłysty, skopcy, pomorcy. teo- 
dozjuszowcy, austcjaey. duchoborcey, sztundziści itd. 
o najrozmaitszych odcieniach. Ogólna liczba tych 
sekciarzy w okręgu minusińskim wynosi około 
12.000. 

Znamienne objawy. W powiatach złoczowskini. 
tarnopolskim i brzeżańskim rozwinęli Rusini szaloną 
agitację wyborczą wśród ludu. Wiec po wiecu zbiera 
się, a zaweze ci sami prowodyrowię, ci sami mo- 
wcy, nawet taż sama muzyka — bo agitatorzy 
z muzyką jeżdżą. „Po wiecu i wymyślaniach na 
„Polaków* odbywa się libacja obfita, śpiewy i 
tańce. Byłaby to wcale wesoła agitacja, gdyby nie 
inne środki, jakimi się ci panowie poslu- 
gują. Oto w trzech okręgach kursuje między 
chłopami pogłoska, że  „austrjaeki* cesarz podaro- 
wał połowę Galicji carowi, „prawowiernemu* wład- 
cy, że teraz chłopi będą panami. bo szlachta zosta- 
nie bądź wypędzona, bądź wzięta do wojsku! Szcze- 
gólnie na jarmarkach idzie agitacja żywem tempem. 
Czas byłby najwyższy, ażeby takiej agitacji położono 
raz tamę! Równocześnie zbierają składki po 50 ct. 
na cele agitacji wyborczej. Wiecom  przewodniczą 
popi. 

Pierwsze misjonarki Polki. Misją katolicką w 
Tyrnowie w Bulgarji zarządzają XX. Zmartwych- 
wstańcy, wśród których jest jedeń Polak, braciszek 
Paweł Madzia. Misja pięknie się rozwija, szkoła pro- 
speruje, ale na gwalt tam potrzeba było, aby ktos 
zajął się szkołą dziewcząt. Niezbędne były zakonnice, 
Są w Adrjanopolu Siostry francuskie, ale te języka 
bułgarskiego wyuczyćby się mie mogły. Są Siostry 
Miłosierdzia z Zagrzebia. Kroatki, które już mają po- 
między sobą Bułgarki, ale te iść tak daleko, na misję 
nie chciały. Poszły tam więe Zmartwychwstanki 
Polki. Na tę misję przeznaczono trzy zakonnice: 
Kazimierę Szydzikównę. Walerję Marcinkowską i 
Stefanję Strzałkowską. 

Uczczenie Mickiewicza. Petersburski dziennik 
Łucz zamieścił wielce sympatyczny artykuł o Mickie- 
wiezu, a wspominając o przypadającej w roku przy- 
szłym setnej rocznicy Urodzin naszego wieszcza, 
wzywa Rosjan, aby wzięli udział w zamierzonym 
przez Polaków obchodzie na cześć Miekiewicza. 
Można śmiało rzec — czytamy w Łuczu — że udział 
przedstawicieli rosyjskiej literatury i nauki w hołdzie, 
jaki Polacy złożyć pragną poecie swemu w setną 
rocznicę jego urodzin - udział, któryby w realny 
sposób dowiódł szacunku i przyjaźni więcejby za- 
szczepił „pokoju“ w zagniewaną na Rosjan duszę 
polską, aniżeli dziesiątki i setki artykułów dziennikar- 
skich, teoretycznie rozprawiających o „zbliżeniu“, 

Polacy na obczyźnie. Wysokim urzzędnikiem 
w ministerstwie oświaty w Kairze jest p. Dzierża- 
nowski, brat zmarłego przed kiiku dniami w Kra- 
kowie ś. p. Alreda Dzierżanowskiego, nauczysciela 
jezyka francuskiego. 

Co zjada Warszawa? W przeciągu ubieglego 
tygodnia zabiło i sprzedano w Warszawie: 1782 
wołów, 3300 świń i 450 cieląt. Prócz lego przy- 
wieziono i spotrzebowano bitego mięsa: 3390 pu- 
dów wołowiny, 284 pudów wieprzowiny, 1144 pu- 
dów cielęciny i 339 pudów baraniny. Ceny mięsa 
były następujące: wołowe od 12 do 14 kopiejek, 
wieprzowe 12 do 15 kopiejek 10 do 15 
kopiejek i baranie 11 do 1t kopiejek za funt. Po 
wypadałoby to 13 do 
taniośct chyba nigdy 


cielęce 


zamianie na nasze pieniądze 
AUE za duni, Do takiej 
nie dojdziemy. 
Zaopatrzenie starców. Z Paryża donoszą, iż 
prezydent p. Faure podał inicjatywę do utworzenia 
wielkiej narodowej kasy zaopatrzenia starców, nic- 
zdolnych do pracy. P. Faure olisrował na ten eel 
100.000 franków. a udział najpoważniejszych in- 
slytucyj finansowych  podohno już jest zapewniony. 
Akademickie kursa dla kobiet otwarte zo- 
staly onegdaj publicznie uroczystym obchodem w sali 
raluszowej w obecności ks. arcybiskupa  Issakowicza, 
marszałka kraju hr. Stanisława  Badeniego, prezy- 
denta miasta dra Małachowskiego, reprezentantów 
szkolnictwa, oraz tłumów publiczności w parterze i 
na obu galerjach. Akt otwarcia kursu zagaił profe- 
sor uniwersytetu p. Cwikliński przemówieniem, 
w którem seharakteryzował pokrótce dążność ko- 
biety do wywalczenia sobie na równi z mężczyzną 
praw do korzystania z dobrodziejstwa oświaty aka- 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Baron Banffy bawił w czwartek w Wie- 
dniu i miał dłuższą konferencję z hr. Gołu- 


demickiej C SUFais |. ti = «żul 
kursa 250 Pari AREE w LU. m nonsi 
pny wykład na lemat „kobieta wobec kwestji spole- 
cznej“, poczem sekretarz nowej instytucji prof. 


Twardowski odczytał telegram gratulacyjny od pań, 
ksztalcących sę na krakowskich kursach Baranie: 
ckiego i udzieliwszy kilku drobnych formalnych wyja- 
śnień, zawiadomił, iż w poniedziałek odprawi ks. 
prof. Bilezewsk: w kościele św. Mikołaja nabożeń- 
stwo na intencję kursów. Nakoniec dokonano wy- 
boru komisji, kontrolującej rachunki towarzystwa — 
w skład jej weszli pp.: Marja Zagórska, Jadwiga 
Sawczyńska i Władysław Bełza. Kursa akademickie, 


założone przez grono profesorów lwowskiego uni- 
wersytetu, posiadać będą, jak wiadomo, znaczenie 


czysto idealne i nie uprawniają słuchaczek do ża- 
dnych praktycznych korzyści. A 

Spółkę złodziejską pod firmą Jan S. & Wiktor B. 
przytrzymała onegdaj policja lwowska. Obaj ci nilo- 
dzieńcy. kształcący się na rzezimieszków w wielkim 
stylu, popełnili świeżo znaczną kradzież 4% włama- 
niem się do mieszkania handlarza cebula Franci- 
szka P. przy placu Strzeleckim, uniósłszy ze sobą 
lutro barankowe. szal wełniany. sznur korali. dwie 
złote obrączki | 40 zł. gotówką. Że zabrali się do 
dzieła z europejskim sprytem, świadczą fakta, iż 1. 
przed kradzieżą starali się zaznajomić z rozkładem 
mieszkania i w tym celu złożyli Franciszkowi P. 
wizytę pod pozorem kupna „kartofli*, 2. po doko- 
nanej kradzicży obaj ogolili sohie starannie zarost, 
Co zaś najciekawsze, to 2e jeden z tych ptaszków 
jest kulawy i chodzi o szezudle. Wraz z nimi are- 
sztowano ich kochankę, której mieszkanie służyło im 
za asylum. 

W lesie krzywczyckim znaleziono d. 1-1. bm. 
zwłoki nieznanej kobiety, która mogła liczyć okolo 
35 lat. Żandarmerja prowadzi śledztwo. 

Taniec szkieletów o północy 1. lutego. Taki 
sensacyjny a  ajemnieczy plakat pojawił się na 
lwowskich tablicach ogloszeniowych. Plakat jest caly 
czarny. sam napis na nim białemi literami, co 
wygląda jeszcze bardziej nastrojowo. Po obu stio- 
nach wymalowane są dwa kościolrapy. 

——SHIE 2 EET 

* Wieczorek humorystyczny p. Gustawa Fi- 
szera odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 4. wie- 
czorem w sali „Sokola“. Program zupełnie nowy : 
zajmujący. nie wątpiniy też, że publiczność tumnie 
pospieszy do sali „Sokoła, aby wybornie ubawić 
się pełnemi humorn kreacjami tego znakomitego 
artysty. 

* Kolendy odśpiewa towarzystwo śSpiewackie 
„Echo“ jutro podczas mszy św. o godz. 9. rano 
w kościele archikatedrainym. 

* Koncert p. Maławskiego. Dziś odbędzie się 
w Złoczowie koncert młodego tenora Malawskiego, 
który ma zamiar wyjechać za granicę dla dalszego 
kształeenia się w śpiewie. W koncercie tym weźmie 
udział artystka naszej operetki pani Radwan. oraz 
pp. Bogucki i Lelewicz. 

* Podziękowanie. Dyrekcja gal. zakładu dla 
ciemnych we Lwowie składa niniejszem najszczersze 
podziękowanie pp. dr. Franciszkowi Jandzie, ck. radcy 
rządu, Teodorowi Balłabanowi, Emilowi Klektorowi- 
czowi, Leonowt Kossakowi, J. Reinholdowi, Tadeu- 


szowi Fechterowi, za troskliwą, skuteczną i heziute- 


resowną cepiekę lekarską wyświadczoną w r. 18396 
wychowankom zakładu, za lekarstwa zaś aptece 
Piotra Mikolascha, która od początku istnienia za- 
kladu bezpłatnie ieh udziela. Niech serdeczne „Bóg 
zapłać* da wyraz uęzuciom wdzięczności za tyle 
dobrosi, świadczonej stale ocienniułym dzieciom. 

* Walne zgromadzenie członków Tow. peda- 
gogicznego oddziale lwowskiego, odbędzie sis we 
Lwowie w poniedziałek d. 18. hm. o godz. 3. po- 
południu w sali ratuszowej. 

* Z Towarzystwa łyżwiarskiego. Z powodu 
nastałej odwilży i niemożności odbycia na torze prób 
przedfestynowych, zapowiedziane corso kostjumowe 
na łodzie. zamiast lej niedzieli, odbędzie się dopiero 
w niedzielę przyszłą. tj. d. 24. bm. 

* Zgromadzenie tygodniowe Tow. politecbni- 
cznego odbydzić się w śred? d. 20. bm. o godz. 7. 
wieczorem (Rynek 35) Na podządku dziennym wy- 
kład p. Władysława Folkińskiego „O wodociągach i 


kanalizacji miast, * 


Notatki literackie 1 artystyczne, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Barun 
cygański“, operetka w 3 aktach J. Straussa; wie- 
czorem o godzinie pół do 8 przedstawienie rozpo- 
cznie Kinematograf; zakończy „Jaś i Malgosia", 
opera w 3 aktach lfemperdinck'a; jutro w ponie- 
działek przedstawienie rozpoczme Kinematograf; zę- 
kończy „Cyrkowcy*, komedja w 3 aktach Franci- 
szka Schoentana; we wtorek po raz pierwszy „Po- 
wrót taty*. opera w 3 aktach Henryka [areckiego. 


B 


BOHATERKA. 


POWIEŚĆ 


JULJUSZA MARY EGO. 


Przekład z franouskiega. 


(Ciąg dalszy). 


Izabela uderzyła na nowo w struny harfy, 
a Marta zaczęła śpiewać; Klotylda pogrążyła się 
znown w ponurej zadumie, myśląc o synu, któ- 
rego krokom towarzyszyła w duchu. 

Jakób udał się do pokojów swego ojca, tam 
jednak dowiedział się od służącego. że Barge- 
mont. wyszedł przed chwilą i powiedzial, że idzie 
do oddalonego o dwa kilometry folwarku Clau- 
chense, dzierżuwionego przez Balaruea. 

Młody człowiek palił się z niecierpliwości, 
aby się dowiedzieć prawdy, a ponieważ nie mógł 
dłażej zapanować nad sobą, przeto udał się 
w ślad za ojcem. W dwadzieścia minut potem 
dogonił margrabiego na skraju małego łasku so- 
stowego. R 

Jakób był tak wzburzony, że w pierwszej 
chwili nie mógł mówić. Bargemont natomiast 
odgadł widocznie, co syn chcial mu powiedzieć, 
zanim jeszcze usta otworzył. gdyż czoło mar- 
grabiego okryło się ponuremi zmarszczkami, a 
oczy palrzyły przed siebie złowrogo. Nie wycią- 
gnął do Jakóba ręki, a oficer rzekł: 


— Ojcze, zastałem mamę we łzach i chcia- 
łem się zapytać ciebie, jaki jest powód tego 
zmartwienia ?... 

Margrabia zrobił wyniosło odporny ruch i 
odparł: 

— Nie powiem ci ani słówka więcej po- 
nadto, czego się już dowiedziałeś od matki. Mo- 
żeniy więc tę sprawę uważać za załatwioną. 

Odwrócił się, aby pójść dalej; oficer je- 
dnak, ruchem pełnym szacunku, położył rękę 
na ramieniu ojca, a głosem lekko wzruszonym 
rzekł: 

-- Ojeze, decyzja, jaką powziąłeś, jest tak 
samo okrutną jak niesprawiedliwa, z jakichkol- 
wiek pobudek ona wynikła. Każdy będzie cię 
ganił z tego powodu. 

-— Bardzo mało się troszezę o zdanie ludzi. 

— A więc w takim razie dziewczęta dopu- 
ściły się jakiejś wielkiej zbrodni, skoro wymy- 
śliłeś dla nich tak straszliwą karę? I cóż takie- 
go zawiniły ? 

— Spytaj się o to matki. 

— Mama nie chciała mi nie powiedzieć. 

Bargemont uśmiechnął się gorzko i rzekł: 

— Tajemnica nie dotyczy mnie samego. 
Pytaj się matki, mnie jednak oszczędź dal- 
szych pytań. Postanowienie moje jest silne i 


niewzruszone. . 
— Ojcze — rzekł Jakób głosem spokoj- 


nym, ale pewnym — Marta i Izabela nie opusz- 
czą zamku. 


(wschodnich piękności) 


Na karnawał Pudr Sarail wem izimmmin t wa 


Margrabia drgnął. By! bardzo blady, a usta 
drżały nu z gniewu. 

-— (óż to, grozisz mi? — syknął przez 
zęby. 
- Nie, ojcze, nie grożę, tylko proszę. Ko- 
cham Izabelę, ojcze, kocham ją z całego Serca 
i dlatego prośbą moja odnosi się właściwie 
tylko do mmie. Cios, jakim w nią mierzysz, 
trafia mnie. Kocham Izabelę już od dawna. 

Margrabia przyjął lo wyznanie z pewnem 
zdumieniem, którego nie starał się nawct wcale 
ukryć. Gniew jego wzmógł się tylko wskutek 
tego, wargi zagryzał do krwi, a oczy ciskały 
błyskawice. Głuchym głosem rzekł: 

-- Zapewne drwić sobie checsz ze mnież 
Możliwą jest eoprawda rzeczą, że dla obu tych 
dziewcząt, z któremi się wychowałeś, odczuwasz 
sympatje; nie mogę jednak zupełnie przypuścić, 
abyś którąkolwiek z nich pokochał naprawdę. 

- Dlaczegoź nie, ojcze? Czyż obydwie nie 
są w równym stopniu godne tego. aby je ko- 
chano? Czyż nie są dobre, piękne i inteli- 
genie ? 

- Mówisz w gorączec... C 
może... pod żadnym warunkiem... Nie mówmy 
o teni jnż więcej. 

Ojcze, nie doprowadzaj mnie do rozpa- 
czy.. Przez twój niepojęty upór przyprawiasz 
mnie o pierwsze prawdziwe zmartwienie w MoO- 
jem życiu. ah 

— Nie miałem żadnego pojęcia o tej miłc- 
ści; prędko dała znać o sobie. 


lo się stać mie 


w trzech odcieniach, Creme Serai 


chowskim. Sfery dyplomatyczne stawiają to 
w związku z podróżą tego ostatniego do Berlina. 

Do Köl». Zig. telegrafuja z Petersburga: 
„Ks. Imeretyński nie chcial z początku zgodzić 
się na przyjęcie nader drażliwego stanowiska 
w Warszawie i uczynił to dopiero wtedy, gdy 
car oświadczył swoją zgodność z jego zapatry- 
waniammi na stosunki w Królestwie Polskiem.* 
Jakie są te zapatrywania dziennik ów nic 
donosi. 


Rada państwa. 


Onegduj odbył się dalszy ciąg ekspertyzy 
w sprawie zniesienia handlu terminowego zbo- 
żem. Większąść przesłuchanych wczoraj eksper- 
tów oświadczyła się za zatrzymaniem handlu 
terminowego zbożein na gieldzie i wykazywała, 
że nowa procedura cywilna zawiera zupełnie 
skuteczne postanowienia, aby powstrzymać 
wciąganie niepowołanych żywiołów do gry 
giełdowej. Handel terminowy konieczny jes 
nietylko dła regulowania cen, ale także dla te- 
go, aby młyny były ustawicznie zatrudnione. 
Ekspert Leinkanf dowodził, że na giełdzis wie- 
deńskiej każdy, kło sprzeda zboże na: termin, 
obowiązany jest dostarczyć je, a ten, który je 
kupi, obowiązany jest przyjąć je, zaś nie zda- 
rzają się wcale interesa tego rodzaju, iżby do- 
starczenie zboża było z góry wykluczone. a 
obie strony umówiły się tylko o wypłatę różnie 
kursu. Żądać od sprzedającego przedłożenia 
dowodu, iż rzeczywiście posiada zboże, nie mo- 
ma, gdyż to zabiłoby handel pośredniczący, 
nie podobna także podwyższyć wagi zboża 
gorszego gatunku, gdyż to wywarłoby nacisk 
na cenę. 

Dalszy ciąg 
wtorek. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 16. stycznia. (Z izby posłów.) Sen- 
sacyjnym wypadkiem wezorajszego posiedzenia 
była mowa p. Stefanowicza, wygłoszona 
w odpowiedzi na imsynuacje ministra Ledebura. 
Cała prawica stała po stronie p. Stefanowicza, 
członkowie koła i to najpowaużniejsi głośno da- 
wali wyraz oburzeniu i powszechnie zanważano 
ostentacyjne hrawa. Podezas mowy Stefanowi- 
cza ministrowi Ledeburowi zrobiło się wido- 
cznie jakoś nijako, gdyż uprzedzając móweę 
oświadczył, że nie miał zamiaru go obrazić. 
P. Stefanowicz wystąpił z wielką godnością, za- 
chowująe miarę mimo doznanej krzywdy. (izło- 
wiek tej reputacji eo on, nie miał potrzeby 
zbyt się rozgoryczać nad zarzutami, których 
niesprawiedliwość byłu widoczną, a to tewbar- 
dziej, że od pierwszej chwili sympatja całej 
izby była po jego stronie. Ostentacyjne obja- 
wianie tych sympatyj ze strony stronnictw po- 
pierającyci: rząd, a nawet ze strony polity- 
cznych nieprzyjaciół p. Stelunowicza z Hukowi- 
ny, powinno nuprowadzić br. Łedchura na 
konstylucyjne konsexwencje jego nierozwa- 
żnej rowy. 

Nawiązując do oświadczenia min. Ledchura 
rzekł p. Stefanowicz: Z podziękowaniem przy- 
muję do wiadomosci lojalne oświadczenie mini- 
stra. Po oświadczeniu term każdy znajdzie zro- 
zumiałem, i} nie będę polernizował z byłym 
oficerem hr. Ledeburem, lecz tylko dam odpo- 
wiedź na wywody ministra rolnictwa hr. Lede- 
bura, gdyż danie tej odpowiedzi jest moim obo- 
wiązkiem. Ostrze słów moich nie będzie skiero- 
wane wcałe przeciw osobie p. minisira. 

P. minister, jak to po jego oświadczeniu 
sam chee mu przyznać, opntty na informacjach, 
danych ian przez jakiegoś podrzędnego  biuro- 
kratycznego urzęńniczynę pbrzucił mnie nie 
tylko wszelkiemi, możliwenii obelgami, ale nadto 
w dotkliwy sposób ubliżył mojej czci, czego 
dotychczas nikt nigdy uczynić nie odwa- 
żył się. 

Z rozmaitych zwrotów jego mowy możną 
było wnioskować, jakobym nadużywał swego 
mandatu, aby ciągnąć z niego Korzyści pin: 
niężne. Bardzo przejrzystą aluzję do tego zro- 
bił p. minister mówiąc o tem, iż ja chciałem z 
dyrekcją dóbr gr. wschodniego (unduszu reli- 
gijnego zawrzeć jakiś interes pieniężny i że 
dla tego, iż mi się ten interes nie powiódł 
wystąpiłom przeciw zarządowi tych dóbr. Znam 
caly szereg powszechnie szanowanych i wyso- 
kie stanowiska zajmujących ludzi, którzy za- 
wierali rozmaite prawne inłeresa z państwem, 


ekspertyzy odbędzie się we 


iż dotychczas 


— Przyczyną tego jest to, 
dlatego też 


nie jestem pewny milości Izabeli; 
milezałem do tej pory. az. 

— Nie kocha cię, nieszezęście więc jest 
tylko połowicznem. Skoro raz ten dom opuści, 
nie będziesz o niej więcej myslal i wtedy dc- 
piero dojdziesz do przekonania. że uczucie, ja- 
kie dla niej żywisz, nie ma z miłością nie 
wspólnego. j 

-- Serce mi pęka, ojcze! 

— Cay może liczyłeś na to, iż będę po- 
pier te studenckie miłostkiy Proszę cię, o- 
szczędź mi dalszych twoich jeremjad i twoją 
pogrzebową minę zachowaj dla siebie. Oficer 
piechoły ne powinien wlasciwie zachowywać, 
się jak piętnastoletni uczeń, 

-— Ojcze — rzekł Jakób niesłusznem 
jest z twej strony, że obchodzisz się ze mną, 
jak z dzieckiem. Godność oficerską zyskuje się 
zazwyczaj nie na ławach szkomych, a krzyż, 
który zdobi pierś moją, nie przypada w niziale 
uczniom. Proszę cię usiłnie o to, ojcze, miej 
to na uwadze, a będę ci nieskończenie wdzię- 
cznym, jeżeli okażesz więcej zajęcia się sprawą, 
która mi leży na sercu i o której mówię z to- 
bą bardzo poważnie. 

Te słowa zgniewały margrabiego do re- 
szły. 

—- A ja — odparł sucho — nie Imam 
czasu słuchać twojej paplaniny. Co postanowi- 
łem, będzie też wykonanem; w tem nie prze- 
szkodzi mi nikt na świecie. Chciałeś pójść na 


słoik 
35 ot, 


800800000. 


Jedynie w droguerji 


JJ.Rechena 
mapisa. farmacji 


lub gmina i nie widzę żadnej przy- 
czynić iue mogli, 
którejaś z 


krajem 
czyny, dla którejby oni tego 
chociażby przypadkowo zasiadali z 
ciał reprezentacyjnych. 

Co się mnie tyczy, jeszcze dotychczas ni- 
gdy nie zawarłem żadnego interesu ani z pań- 
stwem, ani z krajem, ani z gminą i to nie dla 
jakiejś praderji, lecz jedynie dlatego, iż nigdy 
nie wpadło mi na inyśl, przystąpić do omówie- 
nia lab zawarcia podobnych interesów, do ja- 
kich p. minister czynił w swej mowie al'uzję, 
zaznaczając, iż chodziło o interes dwóch pry- 
watnych osób, z których jedną byłem ja, a dru- 
gą przez e. k. urzędników źle zarządzane do- 
bra gr, orj. funduszu religijnego. ( Wesołość). 

Mowca szczegółowo omawia tę sprawę, z 
czego wynika, że na wezwanie przyłączył się 
do spółki, która wniosła na las ofertę, że ani 
jednego kroku nie uczynił. żeby oferta się utrzy- 
mada, i że ona jeszcze do dzisiejszego dnia nie 
została odrzucona, więć najmniejszego do 
animozji nie miał powodu. Mowca ostrej krv- 
tyce poddaje gospodarkę funduszu religijnego i 
wykazuje. że mimo systemu dzierżawy pożera 
ona przeszło 50 procent dochodu. (Ogromna 
sensacja). 

Mówca odwołuje się na to, że mimo ostrych 
przeciwieństw politycznych wszystkie stronnictwa 
i cała prasa bukowińska popierają jego akcję 
przeciw tej skandalicznej gospodarce. a szezo- 
gółowo przechodząc wszystkie koleje tej go- 
spodarki pokazuje fotografje huty miedzianej 
z powyłamywanemi drzwiami i oknami. a po 
za huta widnieją krzaki, które ministrowi oka- 
zano jako dziewiczy las. (Posłowie wsród nie- 
bywatej wesołości oglądają fotografje). Minister 
— clągnął dalej p. Stefanowicz bronił tu wezo- 
raj urzędników zarządu, których wcale nie ala- 
kowalem. Za taką obronę. gdybym był urzędni- 
kiem podziękowałbym: ministrowi, ale wealebym 
mu wdzięcznym nie był. Mówca tłumaczy się, 
iż jest tak wzburzony.że nie może dziś obszer- 
nic mówić, a kończąc apostrofuje  rninistra 
wierszem : 

„ls ist im heiligen rormischen Retrhe. 

Mit ihn zu Ende die Geduld. 

Damit er einem Besseren weiche, 

Das walte Gott in seiner Iluld*. (Huczne 
oklaski: ze wszystkich stron grałubeją mowcy). 

Na początku posiedzenia przemawiał p. 
Jędrzejowiez. Mowca omawiał przedewszy- 
stkiem istniejące dziś przesilenie rolnicze i jego 
przyczyny; pierwszą z nich i najgłówniejszą 
jest zamorska konkurencja, dalej idzie ustawi- 
czne podnoszenie stę wartości ziemi, podniesie- 
nie się ceny robotnika i kosztów produkcji, 
a w końeu system dziedziczenia. 

Przyczyny te nie są nowe, ale dopiero 
w ostatnich czasach wskutek wielkiege spadku 
cen zboża dały się mocno weznaki. Jako środki 
zaradcze na to, jedni przytaczają samopomoc 
rolników, inni zaś ornnipotencję państwa. Naj- 
lepsza droga do zaradzenia złemu leży po- 
środku. j 

Ludność rolnicza must prowadzić swą pra- 
cę racjonąlmie, ale przytem musi być popartą 
przez rząd i ustawy. Odpowiednie ustawy cel- 
ne, oraz odpowiednia polityka kolejowa moga 
również wiele przyczynić się do podniesienia 
rolnictwa. > 

Mowen zwraca uwagę rządu na trudności, 
z jakiemi ma do walezenia eksport bydła gali- 
cyjskiego do Nierniee i domaga się, aby rząd 
baczniej niż dotąd przestrzegał dotrzymywania 
przepisów zawartych policyjno - weterynaryjnych 
konwencyj. . 

Gieldom zbożówym zacięłą walkę wyło- 
czyli niemiecey agrarjusze; na giełdach tych w 
istocie są nieklóre nadużycia, które bezwarnn- 
kowo dla dobra rolników usunąć należy. 

Ze strony banku austro-węgierskiego rol- 
nicy w Galicji doznają tylu najrozmaitszych 
trudności, że powiędzieć można, iż bank ten 
nawet najbogatszym rolnikom odmawia taniego 
kredytu. Mowca domaga się, aby rząd prowa- 
dząć obeenie rokowania z bankiem, zapobiegł 
na przyszłość tym nieprawidłowościom. (Okla- 
ski).. Następne posiedzenie dziś; na porządku 
dziennym dokończenie obrad nad budźctem mi- 
nisterswa rolnictwa i budżet ministerstwa spra- 
wiedliwości. 

Praga 16. stycznia. Hlas Naroda, zasłana- 
wiając się nad ostatniem wystąpieniem posła Le- 
wakowskiego w radzie państwa, wyraża przeko- 
nanie, że Lewakowski atakiem swoim na na- 
miestniką ks. Sanguszkę, oddał swojemu stron- 
nictwu złą usługę. Ks. Sanguszko --- pisze 
lilas — znany i lubiany jesl powszechnie jako 
dobry patrjota, Znają go także koła czeskie 
jako człowieka, Który dła kraju ma najlepsze 


spacer, wszak prawda, gdy mnie  spolkałes? 
Proszę, przechadzaj się tylko dalej; nie masz 
potrzeby towarzyszenia mi. 

Skinął głową i oddalił się, a młody czło- 
wiek zmięszany w najwyższym stopniu i nie- 
ruchomy pozostał na tem sam miejscu, na któ- 
rem rozmawiał z ojcem. Że ten nie ustąpi, 
musiał teraz sam przyznać. 

Ale jakiż był powód tego postanowienia, 
dla którego nie mógł znaleść wytłómaczenia? 

Jakąż tajemnicę ukrywano przed nim? 

Mechanicznie spojrzał w kierunku, w któ- 
rym się udał margrabia krokiem powołn m. 
ale pewnym. Poszedł za nim, nie przyłączając 
się jednak do niego, i smutny, zniechęcony po- 
wrócił do zamku. 

Klolylda, którą pożerały obawa i przera- 
żenie, nie odważyła się pytać go. Gdy ujrzała 
go idącego ze zwieszoną głową. z wyrazem 
niewysłowionego smutku na śmiertelnie bladej 
twarzy, serce jej ścisnęło kurczowo. Gzy wie- 
dział już coś o przeszłości? Czy Bargomont po- 
wiedział mu wszyslko bez litości? 

Go do tego miała się wkrótce uspokoić, 
gdyż Jakób rzucił się w jej ramiona, a z ócz 
jego wytrysnęły gorące łzy, których wcale nie 
starał się powstrzymać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lwów 
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gòl Że mowa Łowakowskiego ukazała się 
w protokole stenogralicznym zupełnie zmieniona 
i niepodolmą do tej, jaką ten posel istolnie 


wygłosi. 


Niemcy w (Czechach oddawna wyczekiwamii 
przez nich nstawę o kurjach w czeskim sejmie. 

Budapeszt 16. stycznia. W debacie budżo- 
towej oświadczył minister finansów, że rząd po- 


rosyjskich monel złotych różmt się od warlości wv- 


miennej. 


=e m 


Telegramy cicidowe i targowe. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, losy 
i monety po najkorzystniejszych cenach. 


PROMESY 


!! zę) óżniajcie prawde od z 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niómojowski 
za wyrób znakomitych tutek niekłejonych ! — 
Takiem odznaczeniem Żadna fabryka tulek po- 
szczycić się ni: Poleca się również tutki 


7 . . . może. 
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lacji płac urzędniczych w brzmieniu uchwalo- 


zamianowania Murawjewa rosyjskim ministrem spraw 


dnia M. stycznia 1597 r. 
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Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 
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jechał wczoraj wieczorem do Balina w towa- 
rzystwie radcy sekcyjnego Morseova. 


Praga 16. stycznia Podlipny złożył godność 


dziękował za wybór. a następnie” zaznaczywszy. iż 


dwie Wzecie senatorów ponownie jest wybranych, 


podniósł, ża to dowodzi tego. 1% Wraneja chce: wy- 


trwać na drodze posiępowo pokojowej polityki. Se- 


słynny. w świecie 


efikier or 


ze wzgldu na jagodne dzialanie 
nadając 5 


najlepiej się do tego 
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opera w 5 aktach a 5 


5 adsłonach, slowa Adebydy Welto. 
tłumaczenie A. Kiczmamy, muzyka B. Hamperdneka 
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burmistrzem. 


woda minaralna 


Jaś Dotniss 


vanne występują ostro przeciwko ministrowi ro!- Malgosia j widowni Każiowskii 


ZCZAWA ALKALICZNA 


Skarpetki 
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Lwów, plac Marjaski liczbe: 


ohok Hotelu akc ua 


Jutro „Cyrkowcy* komedja w 3 aklich Prine. 
aa ae ang 
A 


Od dawien ii ana ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa 


ia. HERBATE ROSYJSKĄ 


IA Majowe amatorom tejże poleca 


IANDE 


W. ADAMOWICZA 


W PRODACH nu 


slom moje usławy KOD BOJE JA ale z napisem „15 rubliś na 


Hmperjalach. a 


Taniej niż EM gdzie pozornie | wysprzedkże” ogłaszają. || 
BEZ BLAGI KONKURENCYJNEJ. ; 


Na wszelkie ceny oglaszane przez palicyjską i wiedeńska konkurencje -— jakieby one 
miwel były. dajemy dalszy opust, — w multo udziekuny wszystkim płacić mogącym 
osobom, ulei w spłatueh wedle umowy. Cenniki źralis i franko, 


2 POWODU ROZWIĄZANIA | 


Faapita maszyn 


von Fetravic & Max Korn 


INŻYNIEROWIE. 
Wien, Hernals, Rótzergasse Nr, 94. 


pograniezi resyjskien. 


Herbata z Brodów !!! 


FT Z QąEĄJEH 


Specjalny wyrób inaszyn 4 ? funt „kanikjaeje bardzo dobrej . Noa 

stosunku kemisówego z wiedeńską firmą EE" do ob bróbki drzewa i narzędz 1 GE "rzad * An „lmęariki sorarekiej w rio A 138 

DPI EETROPOLE S ożlepszem Wykonaj i aji wautezej koneteho ARIE dE żer e 
TEE PICHHAUS MET QE OLE fet koma ME AE biorstw Me Re ią 


we LWOWIE. pasaż 


"m i > HAUSMANN A fwehód z ulicy Syksluskiej 5) i ? E i finszyny gotowe stale na składzie. 
AŻ do upływu kontraktu najmu, sprzedajemy olbrzymi zapas dywanów perskieli, <” = x aE CENNIKI NA ŻĄDANIE. Z — 
*ytueskich i inych, angielskich, hruksejskiel, dywanów kose jelnych i przed olliurze, | ee a a nA PER 


BENEDICTINE | 


OPACTWA de FECAMP P (Seine- -inférieure) Francja. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Należy 
u spodu ky A D 
K Corat an 


ñüdto gu iennych na dekoracje, dywanów do wyšcielinin całych pokoi, cerat, MaMa „ Ghri ti {l 8 Die 


firunek karankowyéh, portjer do drzwi, kacyków wetnianych. kap na łóżka i na stały, 
dostawcy nadwarni 


resztek chodników i dywanów perskich. 
DEF” Ceny zniżone aż do 40, 50, ba na 60%, "JPN 

Wiedeń, I. Opernring 5 

polecają swoje 


poniżej ceny inwentarzowej. 


zadał 
każdej 
czw orakalnej 
z podpisem 
dyrektora : 


zawsze 

flaszki 
etykiety 
generalnegn 


DF- SKŁAD DYWANÓW i 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed zakupnem. o smakn czystym 
Lwów, Sykstuska '6, pasaż Hausmana dawniej TEPPICHHAUS METROPOLE. 


aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej stacji poczto- 


łynne na cały świat i najlepiej 
— Spt k U wej, dając opust 30 centów przy posyłce, poleca „Pha handel 


polecona. 


srebrzono aukai 


J2 ak a.e . zł. 06.50 


Przez lekarzy 


i 12 grabków stolowyeh HOTENE, $.) Ostrzega się przed domokrąztwem. 
= Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 12 nożów stoławyeh . . . . „ [7.— Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: | 
KASZ dostarcza na linię HOLANDJA-AMERYKA aA Ea | . on Brandieri | 
„5 4 BEE" Niederlandzko- amerykańskie A aoga a k 4 R dom konikowy uh Jagiellosska 1 Io. ] 
+ 2 łyżeczek do Rawy ) A s H 
Towarzystwo żeglugi Mia "W Do nabycia po cenach fabrycznych n p. we Lwowie, ulica Batorego liczba 2 W EE ; fa (ae (iran). | 
hi e PN i s i 
i i r9 JULJANA STRZELECKIEGO we Lwowie. . ł f » 
> iv IE yn a WIEDEŃ pół kilo kawy CEYLON zielonej drobnej 4. >- . 90 et. pęka EE 
. eyringorgusse Ta j x<] a 2 ” sredniej |i M a e 26 
: i . t: „Ad |go= z f i % hea d 
Pa Codzienna ekspedycja z Wiednia. "ZEM i 2 = E. - „przedniej DOF , Aber takaan 
` . | 2 ka a - tdci NŚ LUS Hausera i Bienieckiego, 
Objasnienia bezpłatnie. <5 |=! S g 7 Św d 4 y e. TA 3 RZ: 1 10 u cukiernia, ul. Karola Ludwika |. 21. 
l - = [e "JE ` NEPILNI (500% 547 . x 
— e |? R EŃ : | FE bitowej,” 1-03 HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU. | 
i emea m e am h SE. ” ” A . . b - 
Kt FA CT, SC . Ę WE A MOKKI arabskiej ; 108 , — = = 
0 chce wiele pieniedzy g'a > Sw. E " F % JAWY złotej 1:03 , a, Celem, položen innt m niektórych restauratorów, mam = 
g TE niechaj door Bi „| cz „EH SD zy) f=] Przy odbiorze kilograma w miejscu opust 6 Gil podać do publicznej wiadomości, 
TZUGIĄ czeż Zamow i poniżej wymienione przedimiaty, ore zresztą, więcej (= bo S cy RE g ~ 
l ha ęczais pieniędzy i i tylko dlatego tak tanio sẹ da nabycia, bo potrzebujeriy |= g = = Em Z a Z P I W O O K O C | M S K I E 
ajrychlej Zan > przedaż ta trwa tylko krótki czas, wobec czego każdy jak "m omż  Ś Aa . : : 
Ą KNIIWIAE i c z E sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
i AKG gru AR) Powinien. sprzedaje się: 300 grup dla gospodarstwa. Każda E CE -— 52m E 5 
it trw I kii SIĘ z następujących 39 przedmiotów praktycznych i pięknych, = 4 je © 2 a ao Nalluła Toepfer, uł. Trybumalska 12, Józef Jankowski, uł. Halicka. 
ale wyrobio pują l l ] ) = = — E BE = Li ; 
chelka, f ch: G noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 lvżeczek, 1 chocka, 1 u EZ z g = ; 5 N 9 H. Auerhalm, restaracja „pod sroczkąś J. Nowożeniuk, ul. Kopernika l. 4. 
1200 remontoara gy szklanek. koszyczek na chleb tylko za zł P50 — „są BR=JŻ € E ul. Kopernika 10. Szymon Post, ul. Krakowska. 
źnakonicie iducych z are; ne. kieszonkowych w znakomitych niklowych kopertach bea F 2 sa = 2 A G a aiie Wilieln Arnold, ul Batorego 1. 18. Karol Pozyltdkki. Testraina |. I. 
i dh ością i dobrocią tych nr sekundową tylko za złr. 2.70, Każdy jest zdziwiony ASD A e = S zl SET 7 Jakòb Lewenheck, ul. Trybunalsku 4. Antoni Budziński, restauracja kolgjowa, 
banów į part w najróżncą tych zegarków ; 150 tuzinów pończoch i skarpetek kal © > A £ rz EMO CC Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. Abraham Roltberg. ul. Kazimierzowska. 
r h T Ą par ztr. 2.40; 1000 sacdwzy ch t najpiękniejszych kolorach, znukomiiy| © 2 © LLPE q KERE 5 E Jazet Flicg, ul. Jagiellońska | 22, Herman Salzherg, uliva Kollytaja, rog 
ka z spanięrhy pni aid Jr. najnowszych i najbardziej elegune kich przedmio wa tł LI" 6 ep = A k zi ZBPAGHEM FOŁKOWEM Adolt Grinleld, Janowska 7. Kazinierzowskiej. 
| wabi De bióls ze Wion RI h yszczącymi ślicznie (jak prawdziwe) tame ma o = sE =| SZ c« Wilhelm Helhnann, ul. Kazimierzowska. Schulim Stoff ulica Sobieskiego „pod 
| uż sel: „krzyże na szyję. dalej wenecki; powoloki, kulezy ki, medaljony, hroszki, czy RE, zzo = > a a działają na skóre nadając Dawid Kössler, ulica Pańska L 12 pod plonie". 
śżlalineh zł louble, które c Rienszki, zegarki dla. meżczyzu w róż- s e, zł S z w „Schlikierm*. s. B. Tanzer, plac Ghorażezyzny. 
; ie Pojedyńcza aż) kdikje to iaioa złota nie jest do Ah SĘ) pa a "a p e a) $ elastyczność, piękną płeć i Wiułysław Kozłowski, ul. Grodecka 49. Antoni Ubltrz. ul. Batorego L 12 
| ; ij. bransole kulezyk v 40 cl, (zuniasl 410). Gannlur © a). qi F: a 4 =z2 Jerzy Kirsch, ul. Sokumi l. 6 Henryk Voise, Piwiarnia Okocimska, rog 
l PRG 1.30, Mga ba taniej, AA albo bro» kę 1 pierścionek dajemy TH Š = I DN S [o] Š E młodzieńczą swiezość. Michał Landes, uł. skarbkowska | 4 ul. Sykstuskiej i Siowackiego, 
; "4 się z Maero osci toi = garnir zlwiowych, skłe | =t 5 2 C < % E = Zastępują zupełnie mydła i 1 puder. Jan Ludwig, ul. Krakowska l. 7 Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 
KALUDYNI A Ep Maoni Spaniatyeh i najnowszych kolorach LLI EE a A dna aid Z = 
ATA - eng udnie jesze ni Mabru, Aea" Kiral = > c g g > WYŁĄCZNY WYRÓB Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
lawa! KR 0. 4000 wa laity Poł . a > y 
obnizy” ME manii a t0; święte ny, DZE agiye = =e N > ž of Mo f hs (2 u pp. Ozjasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego |. 12. 
A Dry cp anialem, pięknym w ń E x © 3 mae, Da ; 
í teh 10/50 a, po Aey sztukę fi 5 złr. HE 19 ie i ero >" >= z * SC. Ś ~ Telefon Nr. 6. 
are odpowiednich. Ñi Q F = - s i A %. | „SI: ; 
s TE A PIG "ih |= > f: k $ W WIEDNIU I. LUGECK N23. £ Skład piwa faszkowogo u p. Wiesera, ul. Syksluska 14. Telefon nr, 149. 
iion RE lah 20 płat tę kiglów ponieważ SI A nie: zy potrzebujemy, tylko EQ NI cf W a prowiucyji W większy magarynach parfnery. Na przysziość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach Iwowskich nazwiska 
'udności m ARH góry. Co się nie podobni e odpowiada, bierzemy = C restauratorow, klórzy Piwo OXGCIMSKIE sprzedają, a nadlo zastrzegam sobie wysta- 
f 1 Adr 'es; M F j : jem) Æ sz pić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marka okocimskiego. 
agazyn braci Apfel, Wiedeń, I. Fleisehiunarkt 6. c= CC. zę 1040 1—? JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


Lwów 
Karola Ludwika I. 1, 


Płótna czysto lniane, Ghustki da nosa, Bieliznę stołową, Ręczniki, Ghifiony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpatki polecają najtaniej 


BŁYER I Spółka „ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Stycznia 1897 r. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1“, centa od wyrazu. 


Mydze kiszone jeszcze wysyłam Juljan 
M Markowski, Uście ruskie, 25 


pagi dzierżawy apteki. Zygmunt Go- 
gela, Kołomyja. 16 


ec upoważnione Biuro patentowe 
i techniczne inż. Łzlnutskicgo poszu- 
kuje rysownika. Zygmunlowska T. 18 


pteke Z wienszym lib zuniejszym obro- 
Brun, kupię zwaz. Zgleszenia: Juljusz 
Holzer w Rzeszowie ul. 3. maja. a 


pzadea, pasiđdajzey studja rolnicze i 
dlnžsza praktyką, poleca się. Adres: 
Alirski, Stryj-Sokołów, 19 


7i powodu zmiany stosunków rodzinnych 
wysnczudaż ruchomości, Ul. Grottgera 
mily godziną 10, u. 12. 565 


maic na pączki pół kilo 34 centów 
zmaknnuty Lezwouny jedynie w handlu 
Leonarda Sołeckiego, we Lwowie, ulica 
Batorego l. 2. 
EK 070055 
Dies legawice Grio miesięczny. czystej 
asy piizielskiej, już poduczony. jest do 
sprzedał. Adres: ul. Ossolińskich |. LI. 
b. Szłowraj, 
ZZA 
Densionacik owradka rroebhlowskiego He- 
* leny komar, Grottgera 2. przyjmuje 
wpisy dziatwy od kM 5—% codziennie od 
" OE, 44) 
a Razz ZOE. 
fatedgonina m'oide wdowa przyjrnie miej- 
* ce do zarzadu domu u slarszevo wedo- 
we urzędnika w mieście. L. H. poste 
estate Przemysl. UB 


* p 
farodnik, lscbowv. zdolny. poszukuje 
posady: 2 odobreni świadectwami i do- 
hrze peleton, Adres: Dobrowski, ul. św. 
Bada |. ŻA, Lwów. Bu) 
ZE 
Fukiernia Czeslawa Schneidera, ui. Bato- 
regu |. 52 poleca wszelkie wyroby 
zakres rnhiernicltwi welodzące i wy- 
koue starannie na oznaczony czas. 
baczki karmiwałowe 38 razy dziennie 
wieże, Przyjmuje również zamówienia 
na bale, 29 


- 


8 maa m 
„Pak Djabła ilustrowany 1897. Bo- 
M caly w dokładne informacje, doborowa 
Irede lterueką i hunorystyczną, oraz li- 
czaw portrety 1 ryciny. Cena 50 ck, 
z pozesyłka 6O et. Nakład księgarni W. 


Poluratskiego, Podgórze-Kraków. 


3 w sile wieku, energiczny. 
bzy iniony dokładnie w gospodar- 
sivi vzerowo | poprawnie prowadzo- 
nem. Zkajzey się lakże na lusowości i 


er nietwio. poszukuje posady zaraz na 
sbaweję hib za tanijema. Adres: S (i 
M. poste reslunte Kraków. us 


Fa Mickiewicza 14 do wynajęcia od 
1. kwietnia b. r. 4 pokoje, 2 przed- 
pokoje i kuchnia z przynależnościarni na 
pierwszem piętrze. 32 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


Wezoraj byłem przeszkodzony. Pro- 
sz o uchylenie anonimu i listowne po- 
danie nazwiska. Nieznajomych nie znam 
isię z nimi nie seladzarm. K. K. 


TYLKO 


W RESTAURACJI 
NAFTULY TOEPFERA 
ulica Trudunalska I. 12, dom własny, 
mażna dost ść codziennie 0 godzinie 8. rano 
BG gorace śniadanie. SAG 


CENNIK: 
Piaczeń wieprzowa z kapusta. o „ 15 ot. 


Siskana płucka 5 g o LE gp 
Flaczki*. 9% 02, a Elż" 
Nóżka cielęca z ciirzanem . po odl 
Kiełbaska z chrzanam . > be OR 


Kawior . . : > 5 5 115% 
Oblad w abonamencie . o z = » 

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
pa canach najumiarkowańszych ; dia powności, 
że pochodza z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsza WINA po cenach najtańszych, 
poczawszy od 40 ct. litr. 


Z wysokiam paważaniam 


Naftuła Toepfer. 


LINOLEUM 


zy kto zdrów czy chory 
„Servus”* Hansen kaseiskie owsiane kakao 


tylko, prawdziwe w formie koslek i w stunioli opakowane za karton po $ 1 
70 ct., oddaje znakomita usinge i jest wedlug opiuji przeszło 10.000 leku- gg 


rzy najwyborniejszyme środkiem pożywnym i używezym. letażniejszożei, 


Hansena kaselskie kakao owsiane „marka ochronna ul“ nabywać možna PER 
we wszystkich aptekach, droguerjach. handlach delikatesów i lepszych kolo- ġa 


nialnych. 
Hausen & Comp., Kassel i Eger. 
Jenerałua sprzedaż dla Austro-Węgier L. Koestlin, Brezenz. 


Rok założenia 1853 


Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firing 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego 

poleca 
PROMESY do ciągnienia 1. lutego 1897 r. 
na losy państwowe z r. 1860 po złr. 4.50 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 300.000 

ara 

Losy na spłaty miesięcznie pod jak aajkorzystniejszymi warunkami, 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* : prenumerata roczna 1:70, 

na prowineji 1:50. 1021 1--! 


szczególnie piękne nadzwyczajne 


Nowości 


uknie balowe i wieczorkowe 


z wełny i jedwabiu 
we wszystkie modne kolory i odmiany. 


£ olbrzymiego wyboru towarów podajemy następujący wyciag celem zorjentowania się: 


Przesliczne. lekkie czysto wełniane materje modne za metr po 36, 41, 45, D2, DD, 60, GR. 70, 85. 0D et, 


110. Elo, 1630, 1485, 1-40, 1e45, 1-40, 1:30. dago, 2*—, 2:10, 2*20728DH l. 1d. 


szczegolnie piękne nader efektowne najmodniejsze materje jedwabne metr po 60 i TO cet, zł. 1:10, 1:20, 
2-30, 280, 3-00. 


35, ob, 2 — 


DA. Z. 


Bardzo ciężkie, prześliczne wspaniałe brokaty jedwabne metr po zł. 2:30, 5:75, 4:20, 6- 
Wspaniałe bardzo ciężkie jedwabie Duchessa we wszystkich kolorach metr zł. 5'--. 


Najlepsze czysto jedwabne, wedle ostatniej mody Pongis imprime najpiękniejsze desenie metr po zł. 1:30, 


L35, 1:40, Lop., 1:60. 


Attas kostiumowy metr po 36, 75, 98 ct. 
Attas w kwiaty na chłopskie kostjumy metr 75 ct. i zł L—. 


Speejałue kotckcje najmodniejszych białych jedwabi na toalety ślubne itd. itd. od 65 ct. aż do zł. 55 


iw każdej cenie). 


Pivbne aksamity we wszystkie odmiany kolorów jasnych i ciemnych metr 56, 98 ct. i zł. 1-20. 


A bw 


Pr: 


me płusze jasne i ciemne kolory metr po zł. 1.— i 1:35. 
ezne najnowsze pięknie deseniowane batysty metr po 4%, 54, 58, GO ct. 


Batyst etamine (najnowszy) metr 80, 85 ct. 

Batvst cordonne imprime metr 85 et. 

Franc. voile imprim czysta wełna ÐS, s0 ct. 

Śliczne wzorkowane biale ażurowe batysty metr po 25, 28, 35, 36. 40, 52, 56. 82, 98 et. 
Modne Łewantyny (najnowsze desenie) metr 32 ct. 

Krelony dla chłopskich kestjumów metr po 26, 23, 32, 35, BR, 42 ct. 


aE" Dla prowincji wielkie zbiory wzorów i illustrowane żurnale karna- 


waiowe na żądanie gratis i franco. "BĘ 


Dom towarowy 


D. L 


ESSN BR 


Wiedeń, VI. Mariahilferstrasse 0-03. 


#4 Własne atelier do wykonania toalet poleca się. 


— 


m ABD" 


Redaktor odpowiedzialsy Adam Krajewski. 


| ln mA 0. Ma 


lakość najlepsza! 


LINOLEUM 


Papier 4 fabryki czeclajńskisj, 


LINOLEUM 


Już jest w ruchu! ; 
Linoleum gładkie i podrukowane chodniki, odmierzone dywany i dywany ua Ścianę. 


Do nabycia we wszystkieh stolicach i miastach prowincjonalnych u firm pierwszorzędnych. manutakturzystów, w handlach technieznych i t. d. 


w w, ; via 
a R 
RAW 


HANDEL 


BŁÓGRN i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najlaniej wlasnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł 105, 1.55, 2.'-- 2.25, 2.50 i 8. 

Koszule z przedni pikowymi i fał- 
dzikani (zakładkami) po zł, 2,7519. 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po Zł 290 i 275. 

Koszule nocne po zł. 1:55 i t0; 
ozdobione na wzor ukraińskich po 
zł. 2330, 25500245, 

Koszule dla chłopaków po zl. 1'40 
i 1-60, 

Pólkoszułki z kolnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 vt, 

KALESONY 

po el. 90, zł. 1:05, 115, 145, 1:65, 1-80. 

Kalesony cila chiopaków po $5, 95 ct. 
i zł. 1:10. 

Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 

Mankiety tuzin po zł. 4 i 480. 

Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


„Frawdziwe saskio 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY) 


w największym wyborze. 
Oryginałno prof. dra Jigera wyroby 
po cenach fabrycznych z uajszlache- 
tniejszej weny, zalecane dla os0h watie- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 


Koszule b Dg 
Kaftaniki M7: 
Kalesony I majtki i SF 
Skarpetki i ponczochy ez 
Dgrzewaczo na żołądek DA 


Kamasze 3 
Kamizelki, męskie wióczkowe z ręka- 
wami po zł. 5, Gi 7. 
| Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żądania szczegółowe cerniki. 


Do nabycia w wielu cuakierniach, ha 


diach delisatesów i droguerjach. 


PE, Zb ej" 


Z naszej bardzo bogatej kolekcji karnawałowej pozwalamy sobie nastepujace serje jako szezególnie tanie polucić: 


Crêpe française 


jak rajrychiej. 


"r es $ 


I Najlepsze pokrycie podłogi! 


LINOLEUM 


Pierwsza austrjacka 


Fabryka Linoleum w Tryeście 


Główny skład: Wiedeń I, Fichtegasse 5, róg Hegelgasse. 
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Sprzedaż tylko odsprzedającym! 


HTONIT 


KA 


Bogaty wybòr deseni! 


LINOLEUM 


z 


we wszystkich 


ka 


ý metr 38 


Nouveaute a soie 3% 
w najnowszych kolorach haicwych RC 2% 
i 6 


podwójnie szerokie metr 55 ct. i 4» ct. OA 
Jedwab otomanowy we wszystkich kolerach kalowych metr 88 ct. 4% 

Bourette jedwabne na bluzy kostiumowo metr OS ct. i 85 ct 

Kretony kostjumowe w wyjątkowa pięknych deseniach metr 28 i 85 ct. 


100 do 300 zł. młesięcznie 11044 
zarobić pewnie i uczciwie hez kapi-' 
jtału i bez ryzyka we wszystkich 
„miejscowościach osoby kazdego ' 
stam, które się zujuinj sprzedażą usta- | 

wą dozwolowych papierów panstwo- i' 
i wych i losów. Zgłosycnia pod „Łatwy 


| zarobek“ do Rudotfa Mossego wWiedniu. | 


Herb iwonogruny, starnpilje 
y, welalowe i kauezuko- 
we, griiwnury na wszelkich melalach, 
wszelkie roboty w zakres rytowinietwat, 
pieczętarstwa, cyzylerstwa wchodzące wy- 
kanywa najtaniej i nujsmuieuniej urtysty- 
ezuy zakłzd rylowniczy A. ZIGMANNA, 
Lwów, m. Bykstuska 14. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia się 

1056 1—-1 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 


w szkole kroju Eugenji Weckerównej,| c 


Lwów, ulica Uhorążczyzny l. 5, H. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nie do  sfastrygowania I wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokkudności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotni, pocztą. 


Główny fabryczny sklad wysyłkowy 


Pierwszej galicyjskiej 


Suszarni owoców i warzyw 
na sposóh amerykański urządzonej 
pod firmą 


i. Michnik w Bochni 


poleca skompletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z dobroci 
suszonych jarzynek i owoców 


bocheńskich, 
jako to: 

Zupy warzywne „Julienne“ 45 i 60 ct. 
Groszek zielony cukrowy 55 ct. Fasolka 
zielona krajina 35, 60 ct. Fasolka szpa- 
ragowa 50 i 55 ct. Marchew Karola ż3 ct. 
Szpinak 30 «e Szezaw 25 ct. Kapusta 
brukselska 5) «4. Kapusta włoska 40 ct. 
Knpusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona salatowa DO ct. Kalk- 
repka 20 et. Cebula 250 et. selery 25 ct. 
Pietruszka 25 et. Pory 50 et. Koper 15 et. 
Jahlka strugane kompotowe w ćwiartkach 
i krążkach 40 ct. Uruszki strugane kom- 
potowe eałe, w połówkach i ćwiartkach 
30 1.55 et. Śliwki kompotowe olbrzymie 
25 ct. Śliwki łuskane „ł'runelki* d0 ct. 
Wisnie 25 ct. Borówki 20 ct. Marmolada 
z renklodów Ł zł. Powidła śliwkowe 
przecierane I kŁ 56 et. Powidła z gru- 
szek i jabłek 52 ct. Pasty owocowe 60 ct, 

Grzybki myprzedniejsze 30 ct. paczka. 
1 paczka z poszczególnych jarzyn wy- 
slrcza na 20 do 40 poreyj Jub talerzy, 
1 paczka owoców mu 10 do 2%) porcyj 
czyli, że tędanie (porcja) kosztuje od *. 
do 5 ct. p 

Suszone warzywa i owoce bocheń: 
skie przewyższają swieże swym właści- 
wym delikalnym smakiem, Sposób užy- 
cia jesl prosty, mianowicie należy numo- 
czyć w wodzie letniej polrzebne warzywa 
inb Owoce przez 2 godziny. poezem jak 
Swee przyrzadzać I gotować. 


lat kilku, nie tracge na dobroci. 

Cenniki wraz z szczegółowym opisem 
wyszia się na żądanie odwrotnie. 

Składy utrzymują: w Krakowie Edmund 
Klimek. Rynck A-B; w Dabrowwy Walery 


błoński;i w Tarnowie F. leszczyński; 
w Tarnopolu Hipolit Skowrotski. 


wach krajowych i zagranicznych w Lon- 
dynie 1848 i we Lwowie 1894 r. złotymi 
medalami. 1014 1—9 


2 Drukami 


4 z 
y podwójnie szerokie, czysta werna 


Warzywa, bocheńskie w suchem imniej- 
scu trzynuine, konserwujaą się wybornie 


Heinz, aptekarz; w Jarosławin A. Tumi- 
dajski; w Przemysłu M. Krogi w Tarno- 
polu E. Frantz; w Czerniowcach A. Ta- 
bakar & Gajda; w Rzeszowie SL Misio- 
rowska i Sika; w Droliobyczu Teofil Ja- 


OQdzniczone 16 medalami na wysta- 


kolorach + rA G 


7% 02 


ct. LĄ 


GHINOWE SERRAVALLO 


z ŻELAZEM 


przez lekarskie powagi. jak radca dworu prof, dr. Brawn, 
radca dworu prol. Drasche, prof. dr, radca dworu baron yen 
Kratft-Ehing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetiu- 
Moorhof. prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanła, prot. dr. Wela- 
iechner, wielokrotnie zastosowywane i juk najlepiej zalecane 


(Dla osłabionych i „rekonwalescentów). 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymie 1534. 
W. kongres ala farmacji i chemji w Neapolu 194. 
Medale złote: 
Wystawy: Wenecja 191, Klet 1394, Amsterdam 1534, 
Berlin 13%, Paryż 15%. 


MaG” Przeszło 500 świadectw lekarskich. "Tez 


Znakomity ten wzmacniający środek przyj any bywa 5 
Rdza a "4 a , przyjmowany bywa dła swero wybornega 
ez bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci, Sprzedaja się we wszystkich 
'ptekach we flaszkach po '/, litra po zł. 1720, i 1 litrze po zt. 220. 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowny dom rozsełkowy dla towarów leczniczych 


iE Założony w r. 1848. Œu 554 1-3 


< A EACE- 


KONIAK KORONNY 


(Berger VOK & Ci 


oklad główny: 
Badany i za wyborny uznany przez 


t Prof, Dra Stopczańskiego, 
ý Radog dworu Profesora Dra Ludwiga. 
j Zapisywany i DANE przez 
sA) | Profesora Dra Korczyńskiego, Profesora 
si Pa Dra Pareńskiego, Radcę dworu Profesora 
EA Profesora Dra Alberta, Radcę dworu 
zgi Profesora Dra Brauna, Radcę sanitarnego 
| Profesora Ora Osera, cesarskiego Radcę 
a Profesora Dra Winternitz'a itd. itd. 


Odznaczenia. 


Nagroda hono- Nagroda pań- 
rowa stwowa 
c. k. Ministerstwa c. k. Ministerstwa 
rolnictwa. 


„Dzianniką Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattuero. 


